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ROK I 

Rada Czterecl1 
Wczoraj rano min. Bevin odpłynął do 

Nowego Jorku, gdzie weźmie udział w 
pracach Rady Ministrów spr a w zagra• 
nicznych, rozpoczynających swe debaty 
dnia 4 listopada. Jak donosiliśmy, na po· 
rządku obrad Rady znajduje się osta• 
teczne opracowanie tekstu pięciu trakta· 
tów pokojowych z byłymi satelitami 
osi i wstępne rozmowy na temat trakla• 
tu pokojowego z Niemcami. Nie jest do· 
tąd wiadome, czy zostanie równ:eż po• 
ruszona kwestia Austrii • 

Min. Bidault przybędzie do Nowego 
Jorku dopiero po to listopada, po wybo· 

nt i. prowoka lrach powszechnych do Francuskiego 

r 
Zgromadzenia Narodowego. 

+ i &MIA 

życzenia Polski 
w dniu święta narodowego Czec:~o ... 

slowacji . 
Srhuhmacher coraz śmielej i bezczelniej wyst~puje prze-

ciw sprzymierzonym państwom słowiańskim . 
Z inspiracji angielskich i ame- tych . niewolników . Anglików. i sokokwalifikowanych specialis-

tykańskich władz okupacyjnych, Amerykan nie było! tów niemieckich i uczonych .do 
niemieckie pieski faszystowskie z Dziś, ci opiekunowie hitlerow- prac w przemyśle zbrojeniowym 
Schuhmachcrem na czele, (nowy ców i faryzeusze podnoszą wiei- d w szc.tególrwśc1 do badań naJ 
ff1hrer czwartej Rzeszy) podnio- ki krzyk z powodu zaangażowa- udosk.makn~<·m bomby atomo
sły wrzask z powodu zawarcia nia na podstawie . dobrowolnych wej. 
przez władze radzieckie w Berli- umów, kilkuset wykwalifikowa- Agent i. p~d10łek nrytyjski w 
nie z szeregiem specjalistów- nych Niemców wraz z rodzinami Niemczech, Schuhmacher, dema
techników niemieckich, umów, w którym zapewniono takie same skuje się toraz bardziej jako 
sprnwie zaangażowan.ia ich do warunki pracy i płacy, jak wszyst narzędzie poczynań antvdemo
pracy na terenie Związku Ra- kim innym pracownikom. kratycznych i już wielokrotnie 
dziccl-icgo. Przemilcza się równocześnie występownł w sposób bezczelny 
Prowokator Schul1macber usiłu- fakt . masowego angażowania} przeciw Polsce i innym pa(1-
je rozwin~ć propagandę przeciw przez Ang\ików i Amerykan WY· stwom słowiańskim. • . • • • • • . 
rzekomo „masowemu wywoże
ni u" specjalistó ,v niemieckich -
Inspiruj~cy go i podszczuwający 
Anglicy i Amerykanie, zapomnie
li snqć o tym, że z okupowanych 
terenów państw wschodnch, 
Niemcy wywozili miliony ludzi 
do przymusowej, niewolniczej 
pracy na terenie Rzeszy. W śród 

Wybory w USA 
od'· •rlą ~ię z początkiem listopada 
Wybory w Stanach Zjednoczonych 

odbędą się dnia 7 listopada. W dniu 
tym zostanie wybrana nowa Izba Re
prezentantów, Jedna trzecia część Se
natu oraz 34 gubern:itorów z ogólnl"j 
liczby 48 gubernatorów Stanów. 

Zo.łnierze USA 
posądzani o kradzież futer i klejnot6w 

Jak donoszą z Londynu, urzędnicy 
Scotland Yard oraz przedstawiciele a
-merykariskiej policji wojskowej przy
puszają, iż kradzieży klejnotów księżny 
Windsor oraz innych kradzieży biżu
terii i fu ter, dokonanych ostatnio w Lon
dynie na ogólną sumę około I OO tysię.:y 
funtów szterlingów - dopuścili się 
żolnierze amerykańscy, którzy zdezerto
wali z armii. 

Przypuszczalnie skradziona biżuteria 
zosbla sprzedana na czarnym rynku. 

rew w Indiach 
leje się n:e~rzerwanle 

W czasie zaburzeń, które miały miej
sce w Kalkucie, policja 8 razy użyła bro
ni w walkach z tłumem. 27 osób zostało 
zabitych, a około 50 odniosło rany. Po
licja używała również do rozproszenia 
tłumów bomb z gazami łzawiącymi. Mia 
sto patrolują policyjne i wojskowe sa· 
mochody pancerne. 

Tak sobie wyobraża Churchill 

, (. 
~!J ~.~~ 

Stany Zjednoczone Europy! - Wszystkie państwa 
irzyinane przezeń „na smyczy'' 
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Wyniki wynor • r nit •• 
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Zwycięstwo bloku stronnictw demckratycznych 
W dniu wczorajszym odbyły się w W~dług danych dotychczasowych, przy

Bułgarii wybory do Zgroftladzenia Kon- tlaczahcą większośl wyborców wypo
stytucyjnego. Zainteresowanie ludności wiedziała się .za frontem Patriotyczny~ 

• • (blok stronnictw demokratycznych) 1 

w~b?ram~ był?. ogromn~. Juz do ~o- jest pewne, że komp~etne podsumowan:e 
łuuma w1ększosc uprawnwnych do g.o- W}ników nie zmieni obrazu sytuacji. 
sowania oddała swe głosy. Całkowite Demokracja w Bułgarii odniosła ie-
obt:czenia nie zostały jeszcze dokonane. szcze raz pełne zwycięstwo. 

Speku an i 
upraw[ają sabotaż przec~w rządowi demo~aatycznemu 

rajki w Australii . Premier Bidualt przemawiał w sobot 1 ·iem dostawców mięsa, kartofli I wina, 
Z . 1Melbourn~ (Austr?lia~ donosz~. o '":ieczór przez radio do narod~ fra~cu5 .tórzy w ten sposób „protestują" prze· 

st:a) ·'~ obslu1Z1 ;rntnhusow 1 tramwa1ow lk1ego. B1dualt. porus.z~ł kwestre ~w!ąza ciwko wprowadzeniu przez rząd konłro· 
m 1 e~ " k1ch. . . • nez sytuacją zy~nosc1ową ~ kraJU •.we- li cen artykułów pierwszej potrzeby. Bi· 

Na skutek. stra1ku ro?otnikow ~orto· 
1 
zwa'ł producento"Y artykułriw spozy~· dault zapewnia I, iż Francja posiada ko· 

wych w porcie odb~wa się wyłącznie wy 1 czych do re~u.arnei;ro dostarczama nieczne minimum żywności, jednakże 
ł adune~ ~ransportow, . przeznaczonych swych przetworow. .. _ czynniki nieodpowiedzialne i aspo'eczne 
<lla szpitali. .Miastu grozi ponadto przer-1 Powyższe wezwanie pozostaje w żerują na ludności. szcz~~lnie miei · 
~a w_ t!gs.tarczaniu ga"zu i el~k!.D'.czności. związis..u z trw_ający_m og J,iJku dni stra} skiej. -

W dniu dzisiejszym CzechoslowacJa 
obchodzi uroczyście swe święto n:irodo· 
we - rocznicę proklamowania niepod· 
leg!ości tego państwa w roku 1918-ym 
Prezydent Bierut i premier Osóbka· 
Morawski wystosowali do rządu cze• 
chos!ow:icldego depesze z życzeniami, 
utrzymane w bardzo serdecznym tonie. 

Sląsk bez Niemców 
Rcpatril'cja dob'.ega końca 

Donoszą z Wrocławia, że reparłiac:Ja 
Niemców z województwa Wrocławskie· 
go wkracza w trzecią i końcową fazę. 

W końcowym okresie repartiacji 
Niemców, przygniatająca większość 
transportów skierowana zostanie do ra• 
dzieckiej strefy okupacyjnej w Niem• 
czech, dokąd odchodzić b~dzle tł tran.; 
sportów tygodniowo. 

l Do brytyjskiej strefy okupacyjne} wy• 
~słany będzie !eden transport w tygod• 
niu. Rcpartianci Niemcy przekraczać 
będą granice w czynnych już dotych· 
czas punktach zdawczych w Kalawskll 
i Barsci. 

Tsaldaris nie chce 
demokratyzacji rządu greck'.ego 

Z Aten donoszą, że od kilku dni toczą 
się rokowania premiera Tsa!darisa z 
przedstawicielami partii demokratycz• 
nych w sprawie ich przystąpienia do 
rządu. 

Tsaldaris odmówił podania się do dy· 
misji - czego żą:fali przywódcy opo· 
zyc ji Venize:os, Papandreu i Kanello· 
pu~tis, joko warunku wejścia do rząi11, 

Obserwatorzy polityczni twierdzą, że 
nadzieje na osiągnięcie porozumienia 
są bardzo nikłe, tymbardziej, że Tsalda· 
ris nie ma szczerych zamiarów dopusz
czenia demok:atów do rządu i pragnie 
nadal utrzymać w Grecji system terroru 
i dyktatury. ~ ..._ 

' } 

Ukł d socjai1stcw· 
z partią komun:styczną we Włnszech 

Wczoraj ogłoszono w Rzymie tekst 
paktu jedności akcji ustalony na konfe
rencji przedstawicieli partii komunis • • 
tycznej i partii socjalistycznej Włoch. 
W pakcie powiedziano, iż obydwie par· 
tiie stawiają sobie za wspó'.ny cel -
1. cal.kowitą likwidac]ę pozostahści fa. 
szyzmu w kraju 2. obronę repub:iki de· 
mokratycznej 3. upaństwowienie ban
ków i przedsiębiorstw k1uczowy.h 4. 
przeprowadzenie reformy rolnej przez 
parc'clację wielkich posiadło ści ziem· 
skich 5. poprawę bytu rob'.)tn ików i 6. 
zapewnienie państwu włoskiemu nie
podległości i suweren r: ości. 

Fran·cia i Aus r''a 
n2w:ąz11!ą sto!unki hcHU~~ov·e 

Fran-:ja wznowi w listopadzie rb. sto· 
sunki handhwe z Atr "> trią . Minister peł
nomocny w Austrii RudJlf Seeman I 
przedstawiciel Francji Jean Drouan pod· 
pisali w Paryżu austriacko-francuski U· 

kład handlowv, którv będzie w na •bliż
szych dniach rntvf(kowanv orzez , oba 
rząd}':., 

• 
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ei~Y rr~-z~dant osevelt na konferencje '' Teł~eranic dokucza CliurchiUowi. J !t 
cieśnde1·te~ny prezydent prze~amał l1n:owatą szty~1ność obrad 

w angleTsklm tygodniku „Sunday Ex- rowy", i że Vf takich warunkach obeszło- towarzystwo. w końcu Stalin wybuchnął I - „Stalin jest bardzo Interesującym 
iJress" ukazał się artykuł,. podający cie- I by się bez spotkania Wielkiej Trójki, wy - szczerym„ serdecznym śmiechem - I - człowiekiem - kontynuował swe wspo· 
:;awe l nieznane dotąd szczegóły, doty- starczyłaby konferencja ministrów spraw jak mówi Roo~eye.lt -: po trzech dniach rnnienia prezydent Roosevelt. - Mówią, 
c::qce pierwszego histor_,'c "nego spr: tka- zagranicznych. I prezydent postanowi! atmosfera roz1a;~1ła. stę . • , I że pochodzi on z· chłopów ied'1ej z naj· 
nia Marszałka Stalina z Prezydentem za wszelką cenę przełamać lodowatą Wesoły nastro1 trw~ł do .konca. Roo- · mniej postępowych prowincii Zwi· zlrn 
Rooseveltem. I sztywno.~ć obrad. sevelt zaczął tytulowac Stalina per „wu- j . . . . 4 

, 

J k · d tk · t t 'ł b 1'aszek. Jo' z1·0'_' - Sfalin. ściskał r"kę R.oo· 1 Radzieckiego, . _ale proszę .m' wi.erzyc: • 
a w1a oi:io, _spo ante ~ na.:; ąp1 o Pewnego razu, trzeciego ~nia pr' yh~ . - „ k ł . i l j k 

podczas parrnętneJ konferencp w Tehe· . w Teheranie zaraz po wejsciu do sali sevelta i zasmiewał się - lody zostały 0 aza. on mamu~ e cgancJę, a ICJ n.e 
ra~1ie, któr~j wyniki utrw~liłr ~ojusz r~- ; konferencyjn~j Roosevelt . z?liżył się do definitywnie przełamane. Od tego czasu mia I zaden z nas". 
snsko-ang·1.elsko-arneryk~nsk1 1 p:zysp!e Stalina i rozpoczynając z mm rozmowę, dwaj mężowie stanu pozostawali na sto- „Churchill przywiózł ze sobą do Tehe· 
s~yły zwycięską kampanię sprzym1erzen- zrazu jak zwykle oficjalną, w pewn"j pie k(lleżeńsklej, Stalin również docipko- ranu swą córkę Sarę, jako asystentkę 
~ow. I chwili przysłonił ręką usta i szepnął: wal i był w wesołym nastroju, a rozmo- i sekretarkę. Oczywiście nie uczestniczy-

Szczególy są tym bardziej interesujące, „ Winston wstał dzisiaj lewą nogą z ł,óż- ~va toczy!a się w atmosferze braterskiej fa ona w konferencji, ale kieJyś, gd} śmy 
że pochodzą z ust .Prezydenta Roosev~lt~, ka i jest we wściekłym humorze". 1 ponfałeJ. pozowali do fotografii, weszła, abv coś 
ktory po powro.c1e. z Teheran.u podzielił I Ludzie, którzy otaczali dwóch mężów Prezydent Roosevelt wspomina rów- tam podać ojcu. Stalin natychmiast na 
>ię s:woim~ wraz~n~a;i:i z P.a~1? Franc?s ; sta~ów inte;rretowali .oczy.wiście w ro2- nie~. mo~er:t, gdy Churchill of~at:?wal widok kobh,ty, podniósł się z miej':~a 1 

Perktn~ amerykans,~1m mm 1s.rem pra- matty sposob tę tai~mrnczą rozmowę Sta,mow1 miecz od narodu bryty1sk1ego. ! patrzył troch~ zażenowany gc!vż nie 
:y, jedyną kobietą w rz~dzie Roosevelta.

1

' szep.tem, czyniąc różnorakie domysły. ~hurchill wyg!osil _kró~ką, świetną m?wę I wiedział, kto to Jest. Churchill -11 ,ijł ją za 
. P~e~yd~n~ Ro?~e.velt. Jadąc ~a s.p~~ka- Stalin uśmiechną! się szeroko _ i Roo- t wręczył Stalm.ow1 m1ec:-, s~orzywa1ącv 1 ramię i zw-racaiąc się do Sliilina powie-

m: .\V1:lk1e1 1:ro1ki. c1eszył ~tę naJ~_a;-
1 
sevelt poczuł, że jest na dobrej drodze. na pu~p11rowe1 aksamitne] po~u~zce. j dział: „Panie marszałku, czy p >ZW\:·li 

izteJ. z~ będ~1e mogł po~nac o.s.obisc~e I Ta zwykła, koleżeńska uwag-a na ucho Chur.ch11l, bard~o wz;usznny, mowt! ~ l pan sobie przeclsbw;t moją córkę Sarę!" 
S~a!tna 1 RosJ~~· C~lem. !e.go, J~k mo- 1 przełamała lody sztywności. Gdy_ skolei podzi.wie ~rytyJ~zy~ow, dla wspa.małeJ I Stalin skłonił się i w st.:-1 rotnodny, ele
wi! - był~ na -v1ąz~me blls.ktef!o konta~: 1 wszys.cy usiedli przy stole konferencyj· I wallo R.os111n t dla dowodztwa Stahna. gancki europejski sposób.ucałował dłoń 
~u z;. Staline.m, ktor~.go "~,hciał · polubic j nym Roosevelt Jl'rzez cały czas dowcip- „Stalin przyjmując miecz - opowia- , panny Churchill. 1Vly wszys-cy za~ przy
' hyc przez mego lubta~ym • h d . h nie dokuczał Church'llowi, wyfo1iewając dzil R0osevelt - był niezwyl!le wzrusrn- l witaliśmy ją: „Hallo, Sara". Albo „How 
, Na poc~ątku, fw pierwszyc ~tac._ jego „brytyjskość", jeg-o cygaro, manie- ny. Skłonił się i ucałował . miecz - co I do you db". Czuliśmy wszyscy, widząc 
K?nf Prenc11 atmos.era był~ sztywna 1 oft ry itp. Churrhill robił się czerwony i bvlo gestem w wielkim ~tylu, gestem 

1
· ten jawny kontrast, że to jego zachowa· 

cp1na. Roos~velt ucz~st.niczy! w. wyda- l złościł sie zabawnie rozśm-ieszając całe n.iewyreżyserowanvm. nie było słuszne". 
nych dla gosci przyJęcrnch 1 obiadach, · • ' · · 
rnwierał znajomości z radzieckimi mm- E s 
~tram i, ale nie udawało mu się przela- r y m e . 
mać !od· w obcości i porozmawiać ze 
5talinem „prywatnie". 

Prezydent był tym szczerze zmartwio-• 1 ZMARTWIClłA ROMA. Niec'i Paru poprosi 

i;(Y~r~~i~i7;:~yc~o:;~~st;~j~~~~~k~ tłaJnntvsza metoda kształcenia zawodc\1ego rodziców, by ostatecznie ustalili datę Wasze. 
" k ł • l! h Ł d - go śłubu. Niech 1m Pani powie, że taki" 

tów - tymczasem obawiał się, że on- z=.st"'SlfWana ZOS anie nałht'i!W2m W Q Zł 1 karu p . 1 ... 
{erencja będzie miała charakter „papie- ,.. u '-> . zw e e męczy .ani~ "'•enerwuje. 

Jak jui donieśliśmy, w Lodzi w naj-

1 
najsłabiej nawet przygotowane. G r NI b d 1 c:1 k tri 

Znresienie specJalnuch bliższych tygodniach uruchomiona zosta- lfletoda .ta jest poni~kąd rewolucyjna zac;e1t:~ nap::~;· W~l::„~·~:~:rz::a: 
• • . • nie eksperymentalna szkoła zawodowa w zakresie ksztakema zawodowego, b . 1 ł . 1 1 . d 1 h . d 

S d ·V K rn Polskie]' YMCA z działami: radiotech-lwypróbowana jednak w Szwajcarii dafa) ó~Jnqda:ina:z}ę nehred:n izhnc okpiowhia a 
. · · · • ł 'k" d d · t . r zne z wy o swyc tug c moIS c wy-

W ostatnim Dzienniku Ustaw RP ogło- mcznym, el~ktrotechn:_cznym, s~m?c~o- 1 ~spanta e wym •1' czego ow? em. Jes ~ 1 prawach. Nie znaczy to - by te rzeczy lst-

szony został dekret Prezvdenta KRN, dowykm, ob~ob~i melalt, spa warna 1 siu-I ze .została pr~~Jęta 2 :-Vdn~::~~ee ubiegłej ufały naprawdę. Pop1ostu jelit to wy1w61 ich 

znoszący na terenie kraju Specjalne Są· sars o-mec amcznym. wojny przez any JC • lmaginacji 
dy Karne. Szkoła zawodowa Pol~l<lef YMCA Fakt otwarcia. ~ęj ekspery':1en~alnej ~ • „ _ 

w tymże numerze Dzienntka U~taw i op_arta je.st na me!odzle ~mterhu-~Toss, , szkoły zawo?ow.eJ me wymag~JąceJ dłu· ~· JANECZKA ~1.oie si~ Pani 11ta1aó od· 

zna jduje się drugi de<kret Prezy dent:;i pr7.ewldttjącej krotkoteri:nmowe. ~ursy, t glego uczenia. się za~odu. ~osiada ko~o- i naleźć swego „ukoc· anego" p1zez Cenualq 

KRN 0 znieslenin cenzury koresp·~n:Jcn- ' które dają podstawowe w1adomosc1 z wy 53lne znacz:n1e w dz1edz1me uzupełnia- I Poszukiw::rnia Osób, ul. Daszyńskleg!o 36, 

cji zaaranicznej radiotelegramów i roz- j żej wymienionych dziedzin i gwarantują Inia wylrzcb10nych kadr naszych fachow- 1 ewe;:itualnie przez Amb:isadę Fran·:uskq vr 

mów ;·adiowych~ opanowanie przedmiotu przez jednostki ców. (j) . Warszawie . 
.JJ ....... ·==== Fifii 'Nfrtt El ncnn ·-man PF"M$71CWC'i'i'iffi • ·EF w *ti: . ....,...,.,... ... 

( . · lk L " ł - Czy pan j.es. t kupcem? i I list z banku „I3arrimoore" z Bostonu 
,ollztenna noroe ·a .,r.·x:r>rPs!m bi dl - Nie, bankierem - rzekł Chester- Brown z a . 

D B • ,„ 
1
. son - Pan pozwoli, że się przedstawie, I - Cóż to ma zngczyć? - zapytał e;11•au "an& dyrektdt Chesterson, z banku „Atlan- . zeskakując z krzesła. _ . 

. • . . __ . I tik" w Londynie. I - Nic, tylko otrzymalem po1eceme 
Wtorek 19 września godz.· 12 m. 20. j ze upowazmamy Pana do odebrania ak· - Bardzo mnie to cieszy! Nazywam zdepono\t,i.ani'ł skradzionych akcji! 
Poczta lotnicz~. Jaś.nie Wlelm?,żi;Y cji i do wypłacenia naszei:nu byłet~u się Brown. Zawarcie znajomości z pa· Brown spuścił głowę. Począł się spo· 

Pan DyPektor Chesterson, Osob1sc1e. prokurent?wt wyn~groclz:rna w su~te nem sprawia mi podwójną przyjem- wiadae, wspomniał o jakichś długach 
Bank „Atlantic" Londyn. ~OOO.fu n tow ~ ~ym_ 1edn~k~e warunktel'.11 n ość, 'albowiem zabrałem ze sobą akcję karcianych, o ucieczce, o wielkim hlu 

Adres nadawcy: „Dyrekcja banku Bar ze nigdy on JUZ me wroct .d~ Ameryki. mego przyjaciela, które mam zdepono- - Czy każe mnie pan teraz areszto· 
rimore" Boston. \X(płacon~ sumą :v. '"'.ysokosc1 100~, fun wać w Londynie. wać? - zapyl:!.! ckho. 

Koperta spadła na ziemię. Chesterson tow prosimy obc1ązyc nasze konto · - Czy większa ilość? p , k' b k 1 r-·ł . 
t ł . Chesterson spojrzał na zegarek. Za 300 noo d 1 · G 1 M t - ans • an po.e~ t mt pusc1c pa· 

czy a - · ·'-' 0 arow enera 0 ors. na na wolność i wyp1 a~v; p'3 1• o· · d'o 
- „Szanowny Panie Dyrektorze! dwie godziny okręt powinien przybic do - A ile żądałby p~m za owe akcję? i i . f t' d . 

1 
'- ~ • r cl. P 11? d 

„Pow?lując się na nasze dlu~oletni.e brzegu.. . - Połowę. . I nr:1 ~ró~f 0
; ~~ :~;~k~~em, ze nig y 

stosunki handlowe, zwracamy się dz1- ~az Jeszcze prz~c~ytał .d~khdme ry- - Byłoby mi bardzo mtlo, gdyby pan p ,., , , y . . 
siaj do Pana z osobistą prośbą w pew- sbp1s, schował do, ktes.zem l zadzwo111L zaszczycił tą transakcją mój bank. Brown pocz~~tko\\ o me , ro~umial. 
nej bardzo delikatnej sprawie. Jeden z - Przygotowac mo1e auto. _Kiedy można byłoby się ud':lć do Chetserson. m~~12J n;u powto.rzyc .. DE 
naszych prokurentów, który pracował - W tej chwili panie ~yrektcirze.„ pana? fra_u~'łnt n'.e rr:ogł p~narnowac ~~eJ r~-
już. u nas od 30 lat, ciesząc się naszym Wtorek 19 września godz. 14 m. 24. - Jeżeli nie sprawi to panu trudno- ~ dosct; P!a'.,ał ./ak ~ziecko. Kla~ 1 a1ąc ~1ę 
całkowitym zaufaniem, uciekł w dniu - Pan pozwofi, czy to miejsce jest. ści, mógłbym zaczekać na p:tna po id? ~'.emt ~ dzięk~Jąc stokrotnie,, wziął 
wczorajszym, zabierając ze sobą pakiet wolne? lsko1'1czeniu obiadu w hallu. !~ten.tądze 1 przyrz,el~ł ~~ZP11czqc nowr 
akcji Towarzy:rlwa General Motors o Chesterson usiadł. Naprzeciw niego 1· Wtorek 19 września godz. 15 m 15. zycie. po~zem opus:1: goomet. 
nomin~lnej wartości 300.000. dolarów. ~iedziaŁ ~iste~ Brown _z New Y?r!m, - Pan będzie. łash~ .- rzekł Ches- Wtorek. t~ wrz~sma gouz. 16 m 26. 
Badarna nasze wykazały, ze w New Jak brzr111ało Jęgo nazwisko w ks1ązce terson, zapraszagc goscia. Depesz3 ~skro\\ a Londyn - B0sto;i 
Yorku wsiadł on na okręt „Bremen" i meldunkowej hotelu „Richmond". Che-j Brown otworzył swą tekę. Wyjął pa „Bank Barnmoore" B::>sto;i. Pol~cenie 
odjerhal do Londynu. Okręt ten przyby sterson poznał go odr nu. Rysopis zga kiet akcji. Chesterson spr1wdzil napi- j wykonane .. AkCJ~ ~debrane i wys~ane 
wa do Londynu we wtorek 19 . wrześni'! 

1 
dz al si-ę w zupełności. Jechal za nim aż 

1

, sy. Byto 300 sztuk nominalnej warto I po. cz~ą lotniczą. P1emądze· w sumie 1000 
w południe. Bylibyśmy Pant! ogromnie i do hotelu i czekał w hallu, dopóki ści 300.000 dolarów. funtow wyplacone. Bąnk „Atlantic" Lor 
wdzięezni gdyby się Panu udało zatrzy Brown nie udał się n:t obiad. Wtedy - Oto zaświadczenie! - rzekł, pod dyn.. , · 
mać owego defraud:tnta, którego do- poszedł za nim. Usiadł prży jego sto- pisując duplikat. Piątek 29 wrzesn!a godz. 19 m rn. 
kładny opis doręczamy i odebrać mu liku. Po wygłoszeniu szeregu grzecz· 1 - Dziękuję. Czy mam się z terri . Depesza iskrowa Boston - Londv·n: 
pakiet owych akcji, które n'łStępnie nościowych formulek, wywiązała się ud1ć do kasy? „Bank „Atlantic" Londyn. Nie rozu
przesła łby nam Pan 'pocztą lotqiczą. Nie między niemi rozmowa. I - Zbyteczne! - rzękł Chesterson, ' mierny treści depeszy ani przesvlk1 lot
chct.,ny się uciekać do pomocy policji, - Czy p3n odbywa podróż przyjem naciskając elektryczny guzik. - Wydam ! niczej. Wszyscy nasi prokurenĆi s.a na 
po pierwsze dla tego, żeby nie psuć opi nościową? I odpowiednie zarządzenie. I miejscu. Def raud3cji nie było od I C 
nii mszemu bankowi, po drugie zaś ze - Yes. Chcę obejrzeć Europę. Weszli dwaj urzędnicy -. 1 lat. Akcje sfałszowane. Pr:J\':dopodob-
względu na nienaganną 30-letnią pracę - Zazdroszczę panu. Niestety, nie · - Oto są owe akcję - rzekł Chc:s- 1 nie bank „A+hritic" padi 0°i1rą srrvt-
nafzero urzędnika. Posuw;:imy się w mogę sobie pozwC>lić na taki luksus, g,\y tcrson, p7"1 loHlając pakiet, - proszę nego oc 7.usta. Bank „Bar, imoor~" BCP 
msz,,j W.;.Daniałowyślności tak daleko, interesy zatrzymują mnie w Londyuie. 1 wzamian za nie orzvnieść ternu panu: stan'"„ M.„ 
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C E I( i W A C E K (w' c z a s i e o k u aci 

OP CH:- N:r tym szczeniaku wy OPRYCH: - A tera.z policzę d:> OPRYCH: - ... Cztery, pięć.„ Jużl.. I 
-rróbuj1;t, czy prawda, czy też trajlo-1 pięciu i jak się odwrócę, pies powi-1 Ual Ual Puszczaj, lobuziel A to mnie 
wanie je~t z tq maściq... nien być jak cerber... urządzilil 

OPRYCH:· - Hallo, klawiszel 
WACEK: - Nie mamy czasu!„ 
WICEK: Bardzo nam przykro! 

rybki 
essu11 

Sezon na ryby jest w pełni. Na terenie 
naszego miasta podjęta została ożywio- I os n 
na kampania o uprzystępienie 1udnośc1 Kl naJ·wi·ęceJ· płaci· mandalo· w karnych. - Br tego artykułu, zastępującego z powodze- O 
~~~m mięso a znacznie od niego tańsze-1 dorożkarze lódzcv! . 

Ot:zymamy jui nledlugo dorsze po Łodzianie mają krótką pamięć, a zwla- I W ciągu ostatnich tylko 12 dni od prze szczęscie zaczyna nie dopisywać i man· 
g?dztw~ch cenach, ~regulowana zosta- szcza lubią zapominać o rzeczach dla chodniów, szoferów i woźniców, nie prze daty posypały się na opornych, jak z ro· 
rn_e .takze .ce.n~ k~rpt, leszczy, szczupa- nich ... niewygodnych. strzegających przepisów, zainkasowano gu obfitości. 
kow, okont, lmow itd. p d k"IJ t d · -, t r , 36 620 ł t h' I( t • • d h · REDAf(CJA EXPRESSU" PRZYGO- rze _i w ygo mam na e en.e na· . z o yc . u zmar w1emu zawo owyc •gnoran· 
tOWUJE DLJ\ SWYCH CZYTELNIKOW szego miasta • przeprowarlzo~a została Największe wpływy osiągnięto od nie- tów przeoisów ulicznych mamv bardzo 
NI ELKĄ NIESPODZIANKe t · i nauka chodzem~ \ ~az~y. ln~tryowano sfornych szoferów, którzy bardzo często przykrą nowinę: oto w tych dniach na 

„k • w. pos ac nas, pouczano, Jak 1 kiedy na1ny p~ze- (patrz rubryka nieszczęśliwych wypad- miasto wyruszą zwi"kszone kadry mili· 
zł~tych. ryb. ·. K~zdy z ~zytelmkow b~- chodzić przez jezdnię, jal< 1ech:,,ć, gdzie ków!) jadą bez sygnałów, z nadmierną cjantów wyłacznie dla zwięks?enia nad• 
dzi~ ?1?gl stac się ryb.akiem, a co naJ- się zatrzymywać itd. Zapozoan0 r.as z szybkością, parkują wozy w niedozwolo- zoru nad ruchem ulicznym. Pełnić będą 
waznieJsze - .~ez ~ot. zcbnych do tego nowym sposobem regulowa11!a ru~h:.i nych miejscach, wymijają pojazdy nie- oni stale 5wa slu7bę. 
sportu akcesoriow, Jak wę.dka, pływak, ulicznego. prawidłowo, a w godzinach wieczornych Woźnicy figurują na trzecim mieisctt 
haczyk, korek ltd. I i k ł W · , h d · h POLOWY NASZE B~DĄ FRAPUJĄ- . c' e awa r~~c~ p1ernszyc ~:ac , używają o~łepiających świateł, zamiast - wvpadki piacenia przez nich mnnda· 
CE _ ZŁOTE RYBKI BOWIEM Bt:DĄ ki~~ r_zeczyv. iscte było tr~d~o prz'y_wy- przyćmionych - jak każą przepisy. tów zdarzają się, ale nie tak czę;:;to jak'. 

' PRZEDSTAWIAŁY WARTOSC BAR- ~za1c się do nowych przep1so;v - łu~zie Szoferom wymierza się doraźne kary ma to miejsce z szoicrami, czy pieszy.o 
DZO ZNACZNĄ, SIĘGAJĄCĄ KILKU- Jako ~ak? ~~c~owywall się na ~hcy~ po 100 i 200 złotych w razie recydywy. mi. 
DZJESJ~CIU TYSJ~CV ZŁOTYCH! Czekali_ az mthCJant~a da odpc~:.edm Czy to jednak odnosi jakiś skut'.)k? Uznanie natomiast . należy się - do• 

Nara . . m . . „ bi"' znak 1 wtedy dopiero przecłlodz1h na Z praktyki widzimy, że minimalny, po- rożkarzom. Przeglądając bloczki mili· 
' zie ~te. oze.my ~Ja~vmc iz- dru~ą stronę. nieważ nieźle zarabiający szofer bez ciantów próżno szukamy w nich manda· 

szych ~zczegołow, pome~az me ~hc.emy Teraz, kiedy powinniśmy się jui przy- drg-nlenia powiek płaci mandat l... dalej tów na „mistrzów bata". Okazuje sie, że 
płoszyc zl~tych rybek. Niech. sobie Jesz- Z\':vczaić do obecnych przepisów - pra- jedzie pełnym gazem, robiąc swoje. dorożkarze zdali errzamin na celuj~co. 
cze plywaJą, z~n:m staną się zdobyczą wie wcale nie zwraca się uwagi na regu- Przechodnie placą za uchybienia 30 Bardzo nieliczne są wyparlki karania ich, 
nas-,,ych czytelnikow. 1 · h ·1· · tk P h d · I b 50 ł t h N" · · · I t I t h 

O · 'ł h • UJ<'Cą ruc mr icJan ę rzec o nte prze u z o yc • ie mozna się me c opa- co 1"esł ocz_vwis vm wyn1· dem CZPS vc 
szczego ac dowiecie się w naibfiż- k 't . d • · · d · )' 

izych dniadt _ racz.a1_ą w .owalnym m?menct~ 1ez mę, trzeć w tym pewnego nonsensu, polega- zebrań w zwinku zawodowyPl, rrdzie 
· naraza]'1c się w pogom za mmutą na jącego na tym, że część milicjantów za- poucza sie członków o przepisach u'icz· --„. •1 • k kalectwo, czy też na stratę życia. opatrzona jest w bloczki z mandatami nych itd. Czemu Śni związek zawodowy c Cl JIO A a Najlepiej naszą lekkomyślność a czę- 30-złotowymi, podczas gdy inni mają transportowców, grupujący szoferów? 

sto w::ęcz złą wolę ilustrują cyfry, które mandaty po 50 złotych. Wszystko zależy Czy też uw;iżn m0że, że rrizwydrzonvm 
udało się nam uzyskać z Komendy MO. więc od - szczęścia. Ostatnio jedna!< szoferom łódzkim już nic nie pomoże? ... 

staną przed sądem 
4 li t pada w Warszawie 

Proces morderców ś. p. posła do KRN 
Bolesława Scibiorka odbędzie się - jak 
komunikują nam - w dniu 4 listopada 
rb. 
Początkowo przypuszczano, że roz

prawa toczyć się będzie w Łodzi. osta-
wut 

tecznie je<lnak zdecydowano, Że odbt>dzie laczego zmn1·e1·szono skład poc·1;ago- ~ 1·n··· , 
się ona przed Wojskowym Sądem Rejo- ~ 1.1 ł -
nowym w Warszawie. to-dz-.., Skarga· ludzi· pracy w1·nny b c· I d Bezpośredni mórdercy Bolesława Sc!- • - Y U Z ę 
biorka uj~ci zostali w Lodzi, obecnie Mile się czyta o postępach naszego Niestety, ten stan rzeczy nie utrzymał owych' 7-miu wagonach! Przepe1'lir•nie 
rnajdują się oni w więzieniu, gdzie prze- kolejnictwa, zrujnowanego przez oku- się długo. Jakie były powody ponownego jest straszn~ i znaczna częśf pa<;a7eró 11 

bywać będą do dnia rozprawy. Są to panta, o tysiącach nowowybudowanych zmniejszenia składu pociągu _ nie wie- wisi na stopniach, bo musi dotrzeć do 
Bolesław .P~nek i Wiesław .Płoński. wagonów, setkach parowozów itp. inwe- my, stwierdzamy natomiast, że jedyny miejsca pracy. O wypadki w tvch wa· 

P_oza 01r;i1 w prowok~cy1nym. morder- stycjach, lecz jeśli to zestawia się z na- runkach nie trudno. Takie lekcewa.l0nie 
stwie za.mieszane były .i.esz~ze mne 0~0- 1 szą rzeczywistością, to mimowoli nasu- pociąg, z którego m5okgą korzystać ludhzi~ najelementarniei-zych wymo<:!ÓW bez· 
by, totez. p~zy?uszczalnt~ list~ oskarzo- wa się pytanie - dlaczego na niektórych pracy, pociąg ze ierniewic, przyc o- picczefr:;twa podróży jest ze strony ko· 
ny~h obcJnue Jeszcze kilka innych na- odcinkach, zamiast poprawy, notujemy dzący do Lodzi 0 godz. 7·20 rano, liczy lejnictwa wprost zdumiewai;ice, totei, 
zw1sk. pogorszenie. w swym składzie obecnie zaledwie 7 rod adresPm Dvrekcii KolC'io '>ei sh·szy 

Swego czasu wskazywaliśmy na braki (słownie siedem) wagoników, z których :::ię ciag!e !!orzlde uwagi, niestety, w peł· 
w komunikacji podmiejskiej, zwłaszcza dwa przeznaczone są dla młodzieży ni uza<iadnione. Cen cukru 

.n· będzie J)odwvższona 
Wiadomość Q podwyższeniu cen sztyw 

nych cukru, podana przez Warszawę, 
zos+ala zd mPntowana. Podwyżka ren 
tukru nie jest przewidziana. 

----, . 
~ły zgon przy prary 

W Odriziale Odbudowy Zarządu Mi':!!-
5ki--go w Łodzi przy ul. Sicnl\icwirza 10 
zaslabł nn.~le przy pr·acy Józef Rudha 
zamieszl<c.iy przy ul. Wólczańs\iej 63. 

Przvbvły lia miej~ce iekarz pogoto
\\';a stwierdl.il won wskutek aoo.oleksii 
mózi;;:u, 

na linii Koluszki - Łódź, kt:Sre tak do- szkolnej. Na dobitek, wagonów towaro- Jedno z dwoii:;a: Jeśli Dyrekcja Kole· 
tkliwie dawały się we znaki licznym rze- wych też się do tego pociągu nie dodaje' iowa pragni~ W\'korzystaf nociąo- l\ier
szom robotników i pr,aco\"vników, a któ- i dojazd setek ludzi do pracy, zwłaszcza nicwke - Łódź dla komuni°<c'cii pod· 
rych głód mieszkaniowy Lodzi zmusił do w dni targowe, odbywa się w skandalicz- micJsViej - musi stanowczo powi. k5zyć 
osiedlenia się w okolicach podmiejskich nych wprost warunkach. skład tego pociąr,u przynaj nniej o kilka 
i naraził na codzienne męki dojeźdżania Frekwencja pasażerów na trasie Skier wag-onów, lub też wprowad1ić do-łritko· 
do miejsca pracy, to znaczy do Lodzi. niewice-Koluszki jest tak wielka, że do wy pociąg lokalny l(ol11szki - ł odź, 
Nasze wyst~pienie znalazło zrozumienie stacji podmiejskiej, jak Gałkówek, Justy- którvrn pasażerowie stacji pn" i"'i<:.kic'1 

nów, Andrzejów miniaturowy skład po- morrli by w znośnych przvnaj·nniej wa· 
w Dyre!<cji kolejowej: zwiększono ilość ciągu skierniewickiego przybywa prze- runkach do.ieżdżać do wirj'ica pracy. 
wozow osob~wych,. dodano ~agony· to- pełniony. Gdzie mają pomieścić się owe utrzvmanie obecnego stanu r P zy 
w aro we. dla handlUJą~ycł1, ktorzy, zwy- setki pracowników i robotników zd:i ża- iE-st n i e m o ż I i w e. Czas n ;i i\vvższy. 
kle z większym bagazem, odbywają swe \jących do pracy do Lodzi? Przeciętnie ażebv czynniki powołane V'i'ltNcso\ 'flłv 
po~róże i codzienne przejazdy stały się przyjeżdża tym pociągiem do todzi od się tym, bo lego domaga się świat pr:icy 
mośne. 1.200 do l.5QQ i to wszy_stko ciśnie sie w. (k) 

• 
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Na moim ekranie li 

~„k •• ~!. .„. !~ .. pmy ••• I I 
pr sowej '' łódzkim „Broadcasf ngu„ 

l:reniu groźnego poi!aru wytwór11i acetylenu 
przy uL 2eromsldego. Wiemy !aklch c::udów 
bohaterstwa dQkazywano. Wiemy, te gdyby 
nte pełna odwagi postawa Błraipltów I lch 
nadludzkie wysl!kl przy ga„zanlu poiaru -
dużo ludzi straciłoby tycie, a zniszczenia K:ilka dni temu odbyła się w Polskim słem dziennikarskim przez swe dziennjkf, I ma zamiar wprowadzić teatr radiowy• 
materialne byłyby wpiost ni~qbl11:1:alne. R.adiu konferencja prasowa. „Clou" tej ręportaże i kroniki aktualne itp. kabaret radiowy, kilka nowj eh orklestti 

Jak lwy walczyli strażacy, kilku z nich· konferencji był bardzo interesujący refe. Sąd.ząc ze słów dyr. Billiga - kierow, symfonicznych i t. d. i t. d. 
od>tios~o rany i obra.!enia cła?a. Po ca!onoc- j rat, wygłoszony przez N a czelnego Dyrek- nictwo Polskiego Radia doskonale zdaje Słuchało sie tych barwnie opi~ywa. 
neJ akcji ratown!czeJ, wymęczeni niepodobni tora Polskiego Radia ob. Wilhelma Bil- sobie sprawę ze stoj~cych przed nim waż nych planów na przyszłość ....., jak cud.oWi 
prawie do h1dzl, wr1clll c·o koszar l µucili Jlaa nych i w_ielkich. zad~ti .• Spełni~ te za.da· nej bajki. 
&lę n_a swe t~cude loża, aby oc!roczqć:. '"'o"yr. Billig omówił na wstępie olbrzy- ma będzie mozn.a Jednak dop. ier.o wo.w- Po tym malown't-czy-m wstPpJ'e _ dy'-.-

N1edlugo Jednak odpoczy,-..alL . l . · I - d · - · · d ! · cf h "' ·--
• Wśród .głęholdej nocy zapaliła si~ czerwo- ~le zat. arna: Ja <te ~a _z1s1aJ o spe me- czas, gt y nastąpi upo~szec niente radia, Billig przeszedł sko!ei do omówienia ..• 

nym śwlaUem fompa w centmlce: a\arm! 1 ma rad10.fon!a, na rownt zres:tą z pr~są, gd~ do r~e. ono do na.1szerszych ~1as, do rzeczywistości, a więc tego~ jal< to jest 
Ledwo trzvmając Fi~ na not'!'ach ws\qją stra-. sztuką t hteraturą. Zad anta, stoiące n~J_bardzi~J n~w~t odległych wsi. Dyr. w Radiu dziś. Tu należy z całym uzna• 
tacy 1 jadą pcd wskazany .adres, na róg ul.' przed radiem !ą szczególnie doniosłe, Bill1g stw1erdz!I, ze dotychczas udało mu niem podkreślić, że w tej samokrytyce i 
Pomorskie! i Matejki, oby nr mleJscu stwier , jeżeli weźmiemy pod uwagę, że radio się zradiofonizować 1300 wsi. tym „samobiczowaniuu był bardzo do.; 
czlć, ~e to ... kawali Jakail asricłaczna jednost , reprezentuje w zasadzie niemal wszy- W dalszym ciągu swego .,expose", dyr. I I d 
ka. faldeś bydlę w lud7klel skórze zrobiło stkie dziedziny sztuki łącząc je z rzemio- I Billig zapowiedzi a), że Polskie .Radio < a ny. 

1 

sobie żart: stluklo szybkę w sygnoli~a1on:e 1 . . Przede wszystkim stwierdził że progra 
alarmowym 1 patrząc z ok:a w dól, czy c I ~ my radiowe są potwornie nudnf:, , że re-i 
z zcn1łka, cles.,...•lo się ze swej roboty.. I ~ ~. - portaże radiowe bardzo często zmuszają 

Czy dlo. takiego dwu ;otnego l:Wierza rno- . ,„ 
te być Jakaś kara zbyt swQwa? addy iii.a słuchaczy do wyłączania ••• glośników, ie 

- ~=~~~ p • • · • b słuchowiska są przeważnie poniżej wszeł 
OGtOSzt'NIE O Ciąga są n eogrzewan e I rak w n:ch często szyb kiego dopuszczalnego poziot że wia: 

. ~aklad Oczyszczania. Mi'ls~a. z<;rkupl zblor- Od cz telniczki nasze· ob. Krystyny odwoziłam chorą starus.z~ę 1· .,.ależal"" mi· do\Tlości dz.iennika radiowego są często 
tnki na benzyn~ o po1emnosc1 od 2000 do . Y. . J 1·, "' " 
5000 litrów. · j SzumskteJ (~dres po:1~?amy) otrzyma is- na jej wygodzie . .Pociqgi są jeszcze nie- nieścisłe, a z reguły spóźnione o kilk;n· 

Zgłoszenia należy klero:wać do Dyrekcji my nasti; p11gce uw, , 1, dotyczące pew- opalane, a mam wrażenie, że jest ;11a to dni, że brak jest· zupełnie muzyki lekhiej, 
ze M.u, Łódź, ul. Łagiewnicka Nr. 63 pokój ' nych niedociągnięć w komunikacji kole najwyższy czas. Drzwi s:ę n:e zamykają Nawet płyty patefonowe sprowadzane są 
Nr, Il. jowej. i większy naplyw podróżnych grozi wy- z Anglii - nie posiadamy bowiem płyt 

Ł6dź, dnia 26 października 1946 roku. „Parę dni temu zmuszona byłam wy- padkiem. własnych. Jednym słowem programiJ 
Zakład Oczyszczania Miasta jechać do Torunia i sama naocznie prze-

konałam się do jakiego stopnia PKP lek- Do Torunia dojechaliśmy, dygocąc z Polskiego Radia są zupełnie niezadawa• 
ceważy . zd;-owie i wygodę podróżnych. zimna. Siedzenie przez 5 i pół godzin lające i oczywiście w tych warunkach' 
Pomijając fakt, że w rannym pociągu od przy wybitych na przestrzał oknach, nie należy jak najszybdej I jak najbardziej 
chodzącym z Łodzi Kal. o godz. 8.1 O, ~ąa!~ży do przyjemności i grozi _ choro- energicznie dążyć do radykalnej napra wY, -,,Expressu 

Ilustrowanego" 
były tylko 3 wagony dla pasażerów, a po- istniejącego stanu rzeczy. 
zostałych kilka - zupełnie pustych - List sw6] obywatelka Szumska koń- Rzecz pros\a, że d z poml~dzy ucze~ 

K U P O N iN r 30 
służbowych (dla oficerów, podoficerów, czy laką słuszną, naszym zdaniem, uwa- stników konferencji w Potskim Radiu·, 
szeregowych i pracowników PKP) w żad gą: w· 

1 1 1 
• • i d którzy chcieli po tym referacie zabrać 

nym wagonie nie było szyb, a jeżeli na- „ 1e e s ę p sze 1 mow o wprowa ze- głos aż b d 1• j · 1 Wet była WS ta Wio na dykta, wybite były niu 1-ej i '.::-ej klasy, O Wagonach sypia! n' ' . . ~ r . orzuc C ~WO e. UW ag -
oszklone w niej okienka. nych i t. d. Myślę jednak, że w pierw 1 

•
1e ~ieh JUZ nic.do opo~t~dzema, zgadza 

Wyciqć i ~a,chować Przeszukałam wszystkie wagony w po szym rzędzie należałoby doprowadzić do Jąc się całkowlc~e ~. wmk~iwą .o~eną nacz. 
~ll'"'l:m•llP-=-l:lllll-111:"51-llllll9"91111111111!111mlll!llll~ szukiwaniu możliwego prżedziału, gdyż możliwego stanu wagony 3-el klasy". .dyrektora Polskiego Radia B1l11ga. , 
11111mu11111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111mm11,1111111111uuu111111111111111111111111111111111 u11111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m Po ka wie I ciasleczk a eh (zupełnie d~ 

brych) - poruszona została jeszcze jed• 
na dodat~owa sprawa, której p, dyr. Bil• · 
lig nie wymieriił jakoś w swe; dlugieJ 
lffanii br~ków i wad Polskieizo Radia, a 
mianowicie autorzy skarżyli się gorzko 
na to ze radio._ bardzo źle placl. WyraJ 

_,_Q. ....... cznt'3, frzeha ł11vJko 1 ~ali też przypusz~zenie •. ż~jest to ~oże 
!I~ ' 1ednym 7. \)Owodow msk. ~o pozw 

o rzeczy 
_ f\rzed kill(u <.fn!am1 - Jak już donosi- kę. Rybę przed zalaniem należy pokroić śliwki do knedli, dodaJąc Jak kto lubi 
liśmy - odbyła się konferencja w Wy- w tzw. dzwonka. majeranku, lub podając z sosem pomi-
dziale Aprowizacji i Handlu w sprawie Potrawa druga. Wszystko tak, Jak po· dorowym. 
dorszy. przednio z tym, że pokrojone dzwonka Bardzo smaczne są również - kotlety 

Z przebiegu konferencji i podjętych na · surowego dorsza kladziemy na rozgrza- z dorsza, delikatnością swą przewyższa
hiej uchwał wynika jedno ~ już w naj- ny olej. Można ularzać je w bulce, czy jące kotlety ze śledzi, a na pewno z mię
bliższym czasie naleiy się spodziewać jajku. Najodpowiedniejszą przystawką sa. Przyrządza je się tak samo, jak kot
znaczny.ch ilości tej ryby w naszvm do dorsza są ziemniaczki, do tego salat· Jety mięsne. 
mieście. Nastąpi to po przystosowaniu ka z pomidorów. A więc, uwaga - panie domu! Wytnij. 
ceny dorsza do obecnych warunków, Potrawa trzecia. Tego samego dorsza cie ten artykuł i gdy dorsze przybędą do 
dzięki czemu kupcom i Centrali Rybnej dusić możemy z jarzynkami (poprzednio Lodzi, a nastąpić to winno według za 
będzie się kalkulowało sprowadzać dor- już podgotowanymi). pewnień kupiectwa już niedługo - bę
sze do Łodzi. ·Potrawa czwarta - flaczki rybie. Są dziecie mogły zablysnąć swym talentem 

Jedno jest pewne: dorsz nie będzie I to kluseczki, pT"ly czym do ciasta kia- kulinarnym a co najważniejs·ze - bez 
arogi, cena jego nie wyniesie bowiem dziemy kawałki dorsza, podobnie jak specja!nych wydatków! (i) 
więcej jak 35-4ą zł. za kilo~ram. W ten . - a . PAI 111 

obecnych programów rac'.io•vycn. 
Czel{amy z niecierpliwością na nowyj 

program i tak pięknie zapowiedziane ule.. 
pszenia w Polskim Radit·•. ' Bgr. 

Na go5podarstwo Franciszka Grzelka 
we wsi Zdzichów, gm. Babice, powiat 
łódzki, dokonano zuchwałego napadu ra.; 
bunkowego. 

Nieznani sprawcy zrabowali Grzelako• 
wi ·garderobę, fuzję; bieliznę i pieniądze 
a cały łup załadowali na wóz. zaprz~gli 
konia i odjechali w niewiadomym kie.; 
runku. 

Poszukiwania za bąndytami trwają. ~posób, posiadając_ tę samą wart~ść o~- Czy n Ie z a· fi la ... z O·· .. -· 
zywczą co wołowina, dorsz będzie tan- · I . · U g 

111 
szy od niej kilka razy! _ . D•zewa ło'dz~"'e 

Bieda jest jedna, że mało ·łudzi wie, n lJI L pl'tb·1era po 50 złntuch za blank1•ety 11
' • . . . , ~"\i 

Jak się z dorszem obchodzić, jak go przy- \:'. . • • V ~ ~ . upiększą Warszawę 
rzadzić - dorsza trzeba umieć jeść! Jak już donosiliśmy, 30 listopada uply-1 to jednak suma trochę zbyt wysoka. Wydział Plantacji Miejskich m. lodd 
. Oto kilk~ naJprostszych sposobów wa ostateczny termin zgłasza~ia _wnio~- , Składać forrnular~e należy w okien~u i postanowił ofiarować \V'.ars?.~\\·ie 5.opo· 
przyrządzania dorszy: . . ków do Okręgowego Urz1;du L1kw1dacyJ- srodkowym; Gdy_ 1ed,iak zgłaszam s ę, młodych (od 6 do 8-letmch) hp, klonow 

Aby przygotowa~ jalqkolw1e.k pot~a- nego w sprawie nabycia na własność tam,
1 
zwo'.nrn.:szy_ się w tym _celu z pracy i topoli, by uzupełniła ona swój zniszc.zo• 

wę z ?orsz~, nalezy przede wszystk1n; użytkowanych mebli poniemieckich. - o,rnzu_Je się., ze P!"zy,1mu}ą te form.u· ny podczas powstania drzewostan. 1 

usu~ąc z. nieg? chara.kterystyczną won . I t I' , p ł d i - larze dopiero od ~odzmy 3-e1 ~o p~łudmu. Drzewa dostarczone zostaną Warsza;i 
rybią. 0~1ąg-nąc !o mozna w.~ardzo pro- - V! zw1ąz ~u z em pr~y ~ icy o u n o_ • - ~laczego n1e m.a n?d ok_;enktem na- wie w możliwie naikrólsz m czasie, b. 
stv sposob. Nalezy po1.0staw1c dorsza na WeJ 7 panuje bardzo ozywiony ruch. Lu p1su, ze tyllco od 3·e1 ok:eko 1est czynr:e? · b' · · Y. . _y, 

· • • · d · I · · r I d B .- · • Jeszcze w 1ezącym sezome mozna Ja 
kilka godzin we .wodZle z octem (łyz!<a zie_ zg. aszaJą się po ormu ?rze . o wy~ -:- ylo og~os.zeme w gazecie,_ to wx- b Io zasadzić. (Kb) 

1 

stolowa octu na lttr wody) a zapach zmk- pelntema. Formularzy tych i.est m mme1 starczy - mowt czarno\vłosa ptęknosc, Y _ 
nie całkowicie. ni więcej tylko.„ 9 z czego Jeden nawet królująC'a w tymże old~nku. n • kR " k • 

Jeszcze jedna uwaqa: dors7e można czterostronnicowy. Gdyśmy się pytali, po Przepraszam, to wcale nie wystarcza . 1-0Z3f W S 'tep:e 3jle llSZY 
smażyć w każdym tłuszczu czy to na ; co tyle papieru i po co tyle straconego Mogę nie czytać gazet, w których się W sklepie kapeluszy damskich Wla-' 
oleju. czy na oliwie podany - nie traci 1 czasu i dlatego, kto te folialy wypelnia i ogłasza. Godz:ny urzędowania powinny dysława Zauskiego przy ul. 11-go Listo-' 
swerro ·smaku. I dla urzędników, którzy muszą to wszy- być uwido~znlone nad okienkiem. pada 25 wybuchł wczoraj w poludnie 

Najłatwiejszą do sporzwtzenia i naj- stko podpisywać, stemplować i t. p .. - Tylko ciekawi, jesteśmy, co robią „pa· pożar. 
prostszą potrawą jest - dorsze z wody. dowiedzieliśmy się, że to w celu uni '.rn·ę- nienki z okienka" (siedzi ich tam nawet Dwa oddziały Straży Pożarne] pospfe.-

Oczyszctoną i oprawioną rybę po cia nadużyć. 13ardzo pięknie - gotowi kilka w tern środkowym okienku) do go· szyły na ratunek i po godzinnej akcj{ 
godzinnym moczeniu . zalać sosem. spo- jes~~śmy ~awet p~~h~~li~ pewr1ą.„ s~< ~«n 1 dz.iny 3.ej? Bo wterly, gdyśmy byli - to ogień ugasiły. Srali!y się damskie na11sz-: 
rządZC)nym ze. smaku Jarzynowego 1 go-

1 

nosc do b1urokra~Jł, Jeze!i tylko zaoo cteg: mile między sobą rozmawiały. Na· niki i skrzynie drewniane. Nagromadza.; 
tować, póki niezmięknie, dodąjąc listku nie ona nadużyciom . . Dziwi nas bardzo. I wet im się trudno dziwić - te meble po· ne kapelusze udało się matować. · · 
~obkowego. kwasku cytrynowego, łyżkę: natomiast, ~e za te form1+łr::-e p ~.bien nicmieck:e to prze;:!Pż t;:it(;e nuclrie '1la Przyczyna pożaru bylo zaorószenia 
h!<iliL.9rn.Zc 2. dkg„Jl_u.ąt:.cz.u lilli-o~~~m~ż- 'sit t{lk w_vc~nrnaE:l op.l.~·t~_. 5Q zJoti~lA . }fil\-.!Ql~~s[. i ~i2~))~h-~_g~bl .. ikbl o~n.J~, -

/ 
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R·ng „nawalił" 
aa meczu Zryw -Zjednoczone 

Wymaczony mecz boksersKi o mls
tnostwo okręgu łódzkiego pomiędzy 
Zrywem i Zjt'dnoczonymi zos!ał prze
rwa11y podcz.as walki w wadz~ te .<l.iej. 

I I 
Na czele tabeli Polonia~ a na szarym końcu Ł. K!I S · Mianowicie w świeżo postawionym rin

gu w sali rywu przy uJ Ki1inskh~go, 
rozlui'ni! ' hak, przytrzymujący łań~ 
cuch'~ 6„..' aciągania słupka i i tego też 
powQdu sędzia p. Sikorski . przerwał 

W dniu· wczorajszym drużyna piłkar· jednak dłużhą; jej dobrze kombinują~y I drogę .do bramki łodzian, nie są w_ sla· 
ska LKS gościła w Warszawie, gdzie atak znów czterokrotnie zmusił br_amka nie usprawiedliwić przegranej. LKS, 
zmierzyła się w meczu z rewanżowym rza Styczyńskiego do kapitulacfł. Osła· I przyznać to trzeba, jest słabszy od Po-
0 mistrzostwo Polski z Polonią. Mecz teczny zatem wynik tego spotkania j lonii i przegra! zasłużenie, 

brzmi 6:3 (2:0) na korzyść Polonii. Bardzo dobrz-e, obok Włodarczyka 
mec&. - cieszył się wielkim zainteresowaniem Drużyna LKS miała kilka słabych; spisywał się Czy i ew ski w pomocy i oka 

Rozegrane walki przyniosły następ.u- i zgromadził na stadionie Wojska Pol· punktów. Do nicłt w pierwszym rzędzie I zał sję graczem na właściwej pozycji. 
jące .wyniki: w wadze mus:_eJ Kar~1el "skiego około 12 tys. widzów. zaliczamy Hogendorfa, który po kontu il $rniemy twierd.zić, że .zadanie swe spe! 
(ZJ) ·wygrał na punkty z vomulakie_rn Niestety, i tym razem LKS okazał się zji wystąpił pierwszy raz i widać było, nil lepiej niżby tego można ~ię było spo 
(Z), w wadze koguciej Ratajczyk (L.} . słabszym zespołem i przegrał zasluże- że nie jest w rormie takiej, jaką repre-1 dzit'wać po Dawidowiczu Su:lor w ata
zwyciężył na punkty . CLameckiego 'nie, mimo iż wystąpił w swym najsil- zentował przed wypadkiem. Słabiej w I ku nie próżnował, a uzyskanie dw<Xh 
(ZJ), zaś w wadze piórkowej Grzybow- niejszym składzie. , obronie wypadł Grochowski, zwłaszcza I bramek świadczy o jego walorach naj· 
ski (Z)· zremisował z Rogalskim (ZJ). Zwłaszcza w pierwszej części zawo- na tle bardzo dobrego Włodarczyka. lepiej. Sędziował p. Michalik z Kraka· 
walke wagi lekkiej Woźniah.iewicz (Z) Idów Polonia nie dopuszczała łodzian do Błędy taktyczne Groc!Jowskiego pozo· wa. 
- Kazimier'-zak (ZJ) przerwano w dru- głosu i uzyskawszy dwie bramki, miala stały nie bez znaczenia jeśli chodzi o Wart~ _ A li ~ 2. 2 
giej rundzie. już mecz wygrany. - końcowy wynik meczu.· Do porażki w ~ M. ł~' a ...,. • 

• • • Dopiero po pauzie atak LKS zaczął pewnymi stopniu przyciynil się też i W Poznaniu odbył się drugi mecz z 
W Piotrkowie tamtejsza Cnocordfa w pracować sprawniej i stal się gr.oinlej- bramkarz Styczyński, przez swe niepo cyklu finałowych spotkań o mistrzostwo 

walce o ·mistrzostwo pokonała Wimę w szy. w tej fazie gry uzyskał też trzy trzebne czasami i w dodatku źle obli- Polski pomiędzy Wartą a ARS. Mecz 
stosunku 12:4. Zaznaczyć należy, że bramki, które padły ze strzałów Barana/ czone wybiegi. W sumie usterki te, jak ten zgromadził da..yno niespotykane tłu
łodzianie wystąpili bez swych najle- i Sidora (2). Polonia nie okazała się kolwiek widoczne i ułatwiające Polonii my widzów. Blisko 18 tysięcy pubłlcz 
pszych 2 zawodników: Nowickię~o i We ności przyglądało się zażartej walce, 
bera. ó która w rezultacie zakończyła się wy· 

~ s 'li hikiem nierozstrzygniętym 2:2. • eg. na przełaj A Wynik ~en jest miernikiem sił obu drt( 
żyn. Warta odzyskała swą formę i, po 

• rku Penlatowskiege Tak ocenła ~ą brytyjczrcy naszych pił1tarzy pierwszych niepowodzeniach, st· je -się 
Na zakońc„enie s_zonu lekkoatletycz- Swłetne wyniki uzyskane przez na- o wiele lepiej i że 30 tysięcy widzów, groźnym przeciwnikiem. 

nego, ZWM Zryw urządził w dniu wczo szych piłkarzy w Szkocji nie pozostały 11które zgromadziło się na ostatnim meczu Istna r wolucja 
rajszym bieg na przełaj w parku Pon!a. bez echa. Podczas gdy drużyna nasza w w Glasgow nie zawiodło się, licząc, ie 
towskiego. Trasa biegu wynosiła 2600 piątek późnym wlecz<;>rem lądowała na j Polacy pokażą lepszą grę niż Czesi. Po niedzielnych spotkaniach Polonia 
~tr„ przy~ym w zawodach startowalo lotnisku w Okęciu. prasa brytyjska szc- l(leruwnlctwo nasz~j ekspedycJj w ŁKS i Warta-AKS w tabeli mistrzostw 
.i7-tu lekkoatletów. Pierwszy do mety roko rozpisywała się 0 grze naszych . osobach pp. Synowca I Kisielińskiego piłkarskich Polski nastąpiła istna rewo
przybyl Murawski Edwin KS. Zryw w chłopców. Temat był tym wdzięczniej· I podkreśla znaczenłe tego sukcesu propa- lucja. Przesunięcia są znaczne, gdyi 
czasie 7 minut 36,8 sek. 2} Adamczak szy, że niedawny pobyt czeskiej Sparty i gandowego i z naszych graczy specjał· na każdej lokacie jes1 zmiana, a każda 
W!ad "''"w (Szkoła ZWM) w czasie 7 w Szkocji dawał materiał porównawczy. nie wyróżnia doskonałego bramkarza drużyna zawędrowała na inne miej$Ce 

. ) Jaśkiewicz Teofil (Szko Prasa angielska zgodnym chórem oce- Broma, oraz napastnJkQw: Cieślik2, Gra- tabeli. 
.. asie 8 minut. 4) M~kola- nlla, że jednak dniżyna polska wypadła ~ża I ~owaką. ,.. Zwycięstwo nad LKS, pn:y Jednoczes 
RYW) w czasie 8 min. 8 nym wyniku remisowym w Poznaniu, 

· • '·. ::.k Tad. (Zryw). 6) Pech B 4lł • 9 wystarczyły, by na czele tabeli znalazla 
Kyszard (Zryw). Powyższy bieg cieszył · ·: 'i! ~'I~„ l'ft Ili się Polonia. Utrata punktu w Pornaniu 
się dużym zaintereso'\'~~niem sportow- A· AA 'WL A kosztowała · śląski Ał(S pozycję leadera 

ców i propagandowe zadanie spelnil na- ·1 . , • ame•v"'""11:'n' -k1·m i dziś widzimy go na drugim miejscu. 
leźycie. na) J)SZQ para W WYSClgU „ 11 A~ Warta, mając tą samą ilość punktów 

=-- Na zakończenie sezonu sportowego od I cza:i~ ~ minut 18 sek. (9. pkt.) pr.zed zdobytych, P'.ZY Jednym meczu więcej -arcerze mają były się w dniu wczorajszym wy' ścigi k' o Ummsk1m (DKS) 5 pkt. 1 Janczykiem I rozegranym I g~rszym stosun~u. br~-
larskie z udziałem jeźdźców zamiejsco- (LK?) 3 pkt. , . . mek, w~sunęła się prz~d LKS .1 Jest Ja 

mistrza .koszykówki i siatkówkf wych Publiczność tym razem dopisała Bieg amerykansk1 parami na 50 kl. 1 ko trzecia. A nasz LKS porazkę swo· 
W Pabianicach odbyły się zawody bar dochÓd bowiem z tej imprezy przezna~ kl. 125 ol:rą,żeń tor~ ·zwycię~yła para jj~ w War~~a.wie .P_rz.Yp'.acił utratą_ trze-

cerskich hufców. Reprezentowane były db d CIWF- Bek - P1etraszewsk1 w czasie l godz. ciej pozyc11 t dz1staJ, Jako ostatni, za· 
Koluszki, Łask, Łęczyca, Łódź-Widzew. czono na 0 u 0v:'ę u_ . . 21 min. 44 sek. 2) Leśkiewicz - Sałyga mvka tabelę. 
p b' · · z · z ł .i l Program przewidywał wysc1g dla JU· (Tramw.) o 700 mtr. z tyłu. 3) Kudert T h !L. 

a ramce I gieri. espo y pOi!Zie onę niorów oraz amerykański parami na dys - Nap1·erała o 1500 mtr. z tyłu. 4) Wio auea!t\a 
zostały na grupy, przy czyni do finalu 
zakwalifikowały się w siatkówce Pabia· tansi_e 1? kl. . Ze względu . Je:fnak _na darczyk - Popończyk o 2400 rntr. z 
nice i Lask. W zaciętej walce tytnł nils- pr~e1mu1ąc~ ~:mno, postanowiono bieg tylu, 5) Manowski - Brzo~owski 4800 
trza chorągwi zdobył hufiec Pabianice głowny skrocic ~o 50 kl. . , mtr. z tylu. Kolarz P.oponczyk z r?· 
wygrywając 2: I. Spotkanie koszykówki W ko~k~renq1 dla młodz1k<?w na 4 kl. wod~ defekt.u. wycofał s1ę przed zakon· 

I. Pofonia 
2. AKS 
3. Warta 
4. LKS 

TABELKA. 
3 
2 
4 
4 

4 
3 
3 
2 

,12:8 
8:3 
8:13 

, !0:14 Zgierz - Lódź - Widzew zakończył, IO okrązen toru wygrał Czyz (LKS} w l czemem wysc1gu. 

- ~ę~~~~~m Z~~aN:7. -----------.-~~------------------•• =-.a -
Pro ra I r 14,50 (z Lodzi) Muiyka z płyt, 15,05 Skrzynka 
radiotechni~zna w opr, inż . Bernarda Klimaszew 
~kie~?. 15.10 (z LoJzi) Przegląd filmowy w op .. 

Zygmunt Ośc:e::i11, !5,20 (.t lafo) Recital śpi~- Q z;ednoczone W. kazu1• e ponra:wo 
w1czv lcer:iy Jakubowicz-sopran. prof. Kiej. li /Jl" ~ 

~tut bi ewicz - akomp. 15.45 (z Lodzi) Kon. Toczące się od kilku tygodni roz- sprzymierzeńca wiatr. Dopiero w dru- my, będąc przy tym lepszym zespołem 
cer' reklamowy, lE,00 dzi~ 1•iik popołudniow 1 grywki piłkarskie o mistrzostwo kl. A, giej części meczu „rozegra ii" się a wy technicznie. Zadowolniła pomoc i obrona. 
Ir. ·)Il Kw<ir'.:( ~· R. 1&.55 kwadrans poeU·~k; przyniosły zmianę w tabeli. Leader, Le równanie wisiało na włosku. TUR naogól wypadł słabo i obok praw 
Tadeusza Rozew.cza, 17

-
1° Koncert, !7.50 „Od. chia tomaszCJ1wska uległa zaslużen;e Obecny leader .~l. A ma wyrównany dopodobnie Centr. Szkoły Lęd :i e doslar· 

budo_w~je~y W-w(. 
17

·
35 <~ Lodzi\ Audycja I łódzkiemu Turowi 3:4 (0:2) i musiała Z"'"po'ł bez słabych punkto·w. Są to wszy czycielem punktów dla reszty A klaso-dla sw1etJ1c robotniczych: l. Pog. Karela Tur. , . . . ' '-""" 

kiew1rza p.t „o trz,Yłetmrn planie gospodar. oddac swe miejsce łodz1~nom. Wpraw· stko młodzi zawodnicy, pełni ambicji i wych zespołów, . 
czym" (część lf.ga), 2. Płyty, 18.IO (z Lodz;) Idze oba zespoły legitymują się tą samą Bramki dla Zjednocz.onych uzyskali 
Z okazji św:ęta narndowego Czechosł~:"'acji ilością zdobytych punktów, jednak TUR poswięcenia, mając w obronie tak do Grzędzie] Il, Turnasz II oraz Urban z 
fragmenty z opery .,Sprzedana narzeczona Fry ma lepszy stosunek bramek oraz mniej świadczonego piłkarza jakim jest Rajch. wolnerro. Honorowy punkt dla 

11
okona 

deryka Smetany Slcwn wstępne 13oleslawa Bu. . B k' dl · k. ł ~ 
siakiewirza. 19,00 nNau~rn prLy głośniku", 19.30 ;straconych punktow. ram 1 .a zwycięs tego zespo u uzy ny..:h strzelił lewoskrzydlowy. Zawody 
Sylwetki współczesnych kompozy'oi;ów, 20.00 Niedzielny mecz należał do interesu skali Kraszewski i Smulik (po 2), a dla prowadził dobrze p. Szperling. 
d~;e~nik w·eczorny,. 20,30 R~cita! tone~ianowy jących j mimo, że szlo o ważną stawkę pokonanych - Nowaczyk (2) i Jarema. Widzów ~500. 
S.anrsława Sz.p1n2~k1ego, 21 o (~ ~.?dz1) _.,Za. _ walka pi owadzona była po sporto· Sędziował dobrze p. Kowalski. • • • "'Om n tany poda F ranc15zek Rys·nsk1 fel.eton G .· . ·1· 1 · b · · · 
'radci.:~z~ lopa•ewskiego, 21.10 Piosenki i duety. werr:u. osc1e wystąpi l w norma nym W Tomaszowie awila druzyna Zjed-
21,30 Muzy:rn, 22.00 Koncert roz1ywkowy. l.::2 30 skadzie, zaś miejscowi bez kontuzjo- noczonych, która rozegrała mecz z be
(z Lod 7

;) Keincert. żyueń (część 1-sza), .23.0o I wanego Bomby, przez co atak TUR-u I niaminkiem kl. A TUR-em, zwyciężaj ac 
Ostat. w rt! dz enmka, 23,20 Pro~F~m na J~tro, był osłabiony. Pokonani mieli lotny I go w stosunku 3: l (2:0). Zespół łódzki 
23.30 (z Lodz) Prog am na dz1en 1utrz~ iszy, I . . 
23.35 (z to<ląi) Konn-rt ży2 z1:.ń (cześć H-ga), ata_k. 1 dobref5'.o bramka:za . ~o pr_ze_rwy miał przewagę zwłaszc~a do przerwy. 
zako{1czcnię audy~ji, hynlą gos_c1e wypauli słabo„ mimo, ze . rruel! za Zwycięzca wykazał du.zą popraw~ fo.r.-

W towarzyskim męczu, roze~rnnym 
p:-zez kombinow&ny zespól Widzewa i 
Pabianickiego Klubu Sportowego zwy
ciężyli !odziane w stosuoku 3:2 (2 :0), 
goale dla Widzewa zdobyli Gbyl (2) i 
Fornalczyk !IJ_, · • . ' . . 

• 



• 
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TEATR WOJSKA POt.:::KIEGO. .14 

llllllllllllllllllllllnllllllll 

SKRAD...;10NO: r:artę repatrlacyfnq l wyme[.1 
dunek z Zachodu na nazw. Majchrzak B1onls 
lawa, Łagiewnicka l ~. 8502 
ZAGUBIONO kartę rejestracyJnq " PośredntC
twa Pracy. Spentany Józef, Pomorska 93. 8524 
ZAGUBIONO kartę odzleżowq Nr:- rejestr~ 56l 
na nazw. Kaczmarek Bronlslaw, Al. Kośclusz• 
kl 8. 8501 

ul. St. Jaracza 27 

S\~~!a' ~~!„1~~~~~~:~; ~~::~tcr:::.~łciesny llllllllllllllllllllllililllllllllllllll Lekarze llllllllllllllllllllllllllllllllillll!ll r lllllHlllllllU Kupno - sprzedaż 1111111111111111 

TEATR POWSzt:CHNY TUR-a Dr m<!d. HERDER STANISŁAW - choroby l-----------'--------
11 Ll'llOpllda 

21 
skóry I wnneryczne przyjmuje od 3-6. ul. I STOł.~ podłużne dW.l (mogą być składane) 

D~l ś ' dni następnych pierwsza na acencrcb Gdańska 46 m. 7. Tel. ?.12-€2. 7950 1 tablice szkolnq ]rupię. Zawadzka 25 m. 14. 
b . Ll"O K i Tei. 172-25 8508 

pol;klch sztuka polityczna W:Jżyka „Stary r u ALE SAN:>EB choroby uszu. gatdla ---- ... . 
DworPk". t noso . Daszyńskiego 6. Od 8--10 1 4-6 po : FOTOAPARAT'. zeg•:uek złote, srebro, znaczki OB'Y'IESZCZE'NIE 

rEllTB KAM"'ll.l\LNY DOMU tOtNIEBZA poi. Telbfon 101-50. 78'/5 . pocztowe kupisz, spr ·edasz najkorzystniel w Zarząd Miejski w ł.odzi podafe do publ!cz.i. 
Danyf.-trlegc 

34 
Di-MIRSKI, chNcby kobiece, Żeromskiego' „Ok._<7zii" ~~1iskiego 4~. 8408 nej wiadomości, iż w zwlqzku ze zbliżający-· 

. Dz!!! pnedstawier.le 
0 

·godz 
19

.eJ komedii !7•_ tel.~7·23 przyjmuie 4-7. _ 8022 z~szYTY, 1'ruliony bei:rlrzewne. ceny burto-: mi się wyborami do sejmu powołane zostały 
S"awa .Major Batbl'lra". 

8100 
I LEKARZ _ DI:NTYSTA Tadeu!'? Mintz. Leczenie we, ;-oleca: „Skladn'ca Biurc wa" Łódź. Pio- specjalne komisje meldunkowe, których za. 

chorób zębów. i'amy ustnej, zoby sztuczne, trkowska 69, tel~fon 116·60. Prowincja za za- daniem jest kontrola istotnego stanu iamel• 
TEATR KCM'"DII MU7YCZNEJ „LUTNIA„ " llcze i dow h i ld eh ób t · Poh.;.dniowa Nr 46. Przvjmuje 4-6. Telefon - n eL. 7903 anyc wyme cwany os na e1e-

Pl:>trkowska 243 
268

_
9

}. 7880 
ŁOZKA polowe. klen:czyny, krzesła, łyżk( nie miasta. 

Dziś o godz. 19 piękna operetka F. Lehara !ki lid Wst<> !kl d h I ort.. RÓŻYCKI. specj-11„t- cjt~rób kobie: I wa ' pa • Poludniowa 6 - ceny hurtowe. „pne wyn z pnepIOWa zonyc us• 
„Wesoła wdówka„ z Jadwigą Kendą t Ml- • - u ' t acji k ł ż i 1 6b l t chałem Slasklm w rolach głównych. Udział C'ych I akuszerii ul. Legionów 9. tel. 166 29, 85!..!_ r wy aza y. e we e os n e przes rzec' 

"'IZ jmu_f_e .. _ l-6. 
78811

. S·RE.·BRO w każdej postaci kupuje firma Fe· ga obowiązków meldunkowych. 
b!~rze cały zespól artystyczny, chór, balet I ,... Z d I I ! t 22 d fi LEy,.;:1z STOu"TOLO. „ Alicja Burakowska- ~ 'leil1 __ - _ L_e.glonów 25a._ 790_5_ ga n e z przep sam ar. or ynac W'/• 
ork:estra. Bilety wczr-śnlej do nabycia w ""' "' - borczef z dnia 22 IX 1946 (D UR P N 48 kslę~arni przy ul. „!otrkowskiej 102a, a od cl oroby 7ębów i jamy nstnel. zęby sztuczne l SREBRO w kazdej ilości i w każdej postaci · · · r. z. · · : r: 

-
- ."'owtćcila And_rzejo 2 1'el. 107 64. 7951 I kupuje firma B. K'lntor l H. Zielińska, Łódź, poz: 275) osoby nie zameldowane będą po-" 

godi1. 17 w kasie teatru. ,... G d H t 1 Pl 1 k k 72 zbawione prawa głosowania do sejmu. 
TE.ATR „SYREN.A'" Dr ZIOMKOWSKI S- Sierpnia 2:-weneryczne: _ran.. 

0 
e' 

0 
r ..:::!!s_ a · Zarząd Miejski w Łodzi wzywa pneto 

'' 
1 

Trttugułta 1. skćrne. 9-12, 5-7. 7877 , WOZYK ręczny czterC'l'i{"łowy, ogumowany, pa wszystkich przebywających w obrębie ł.odzl 
Dz!!' ł eodzlennle przedstawłenłe pt. NBei Dr. med. TÓŁCZYfrSKI. Sta•szy asystent Unl: kowny, tanio do sprzedania ul. Miedziana 4. do natychmiastowego zamelc:1owanla się, 

lelaznej kurtyny". wersytetu Łód?.kieg:) specjal!s•a chorób uszu, 8409 względnie do natychmiastowego wvmeldo. 
TF.ATR „GONG'" nC'lsa • gardla, Slenkiwicza 37. przyjmuje od 

1
tY1EBtLE

1 
w~1ząlkKleg~ rcdzaju kupule 1 spneda: wania się o tle zachodzi fakt opuszczenia 

Południowa 
11 

3-7 pp. Tel. 269-01. e s o arna, ras1ck'e90 3 (Wagnera) przy miasta na stałe. 
„Przez i!zlurkę od klucza" z Dymszą ł G!e- DrLENĆZEWSKJ - choroby kobiece t aku· ~-g~wsk!ef. 7906 Stosownie do przepisów roztionącfa'!'nł<I 

razleftskim. Początek 
0 

19.30 8528 Sl!lerla. obecnie Mdź, ul. Sienkiewicza 51. KUPNO, sprzedaż znaczków pocztowych „Ft- Prezydenta Rzeczypo~politel Polskie! z dnia 
godz. 3 - 7 tel 181.4~ • 7884 1 latella", Pi:itrkowska 158. 8410 16 marca 1928 r. o .:wldencjl I kontroli ruchu . 

OGł.OS-:ENIE 

Zakład Oczyszcz ~ta Miasta oglasza pu
bllczny ustny przetarg na sprzedaż: 

2 koni - cena wywoławcza 30.000 zł. (za Dr KOWALSKI Mir:czvstAW, specfa1łs; skład mebli Balu("kl Rynek 8. zamgldowanla i wvmeldowanla cłqży na: 1) lokatorze glównym - w stosunku des 

Lekarz-dentysta · ZOFTA BAL!C:KA. Przvjmu.f; I KUPUJĘ-stare;-poł"lmane płyty patefonowe. ludności (Dz. U.R.P. ~r.32, poz. 309) w brzmle
od 10-13 t o".ł 16-19, Moniui;zki 11, il plę- ! ł.ódź Andrzeja 30, ró~ Gdańsklej. __ _7970 nlu ustawy z dnia 15 marca 1932 r. (Dz. U.R.P. 
tro, tel. 151-15. 79431 MEBLE pofe'1yncze !"i:tuld · komplety poleca Nr. 38, poz. 390) - obowłazek dopilnowania 

ch!'.'rób skórnych f wenervcznych. Al. 1 M::rja . bl k t ó 1 i h ób I k j ti 
Przetarg odbędzie słę w dniu 31 paźdzler- Nr 3. przyjmuje 8 - 10, 3 :_ 6. 7886 llillllllllllll!llllllllllllllll R ó ż n e 11111111111111111111111111111111 su o a o~ w nnyc os m esz a qcyc 

nlka br. o godz. 10-ej w Łodzi przy ul. Ro- ---- -- - -1 u lokatorow, 
kicińsklej 32 (Miejski Tabor Konny). I'r ł.07.A EMIL, specfal!s':J w chorobach skór- 2) glewie rodziny - w słosunku Cło człon• 

C:łw-:r konie). 

. ny~'· h · j d 12 2 6 8 RADIOODBIORNIKI - naprawy - szybko - kó d l i d lkó t I h' Tamże mo:ma w godzinach, urzędowych ~u. weneryc"?nyc . przy1mu l o - . ·- . w ro z ny omown w pozos a ącyc 
b I ć t I k I d ż I tel. 179-56. Sienkiewicza 34. 7885 tanio. Porady, sprawdzanie radioodbiorników I we wspólnym gospodarstwie z glowq rodzi• 

o e rze wys aw one on "' na sprze a · . · ·-I bezpłatnie. Firma S. Keralczyk Piotrkowska 
Wadium kaucyjne w wysokości 3 proc. Dr. KOWALCZYK JEBZY. Choroby skórne ł I 221 tel. 208_14. ' 8519 ny 31 wspólndle zamieszkałych, . 

eeny wywoławczej pnyjmować będzie urzęd- weneryc-zne. przyjmuje Żeromskiego 41 - 1. ) praco awcy - w stosunku do pracow.i 
nlk na miejscu w dniu sprzedaży od godz. 3-6. 'T'r;l 150.53. 7883 · CERÓWNIA arlystyczn"T prz~•lmujr wsielkle nlkćw u niego zamieszkałych, 
9,30 _ 10-eJ. „ j ubiory do reperacji, pod 1oszenle oczek szyb- 4) zarządcach domowych, upowafolonyc!i 

Odczytanie warunków pnełargu ncrstqpi D, lłEICHER. Spe~alista cbotób weneryci- ko - fachowo. Szollnowa. Piotrkowska 30. przez Zarzqd Nieruchomości w m. Łodzi, 
11.a miejscu przed rozpl"'częciem przetargu. nych, Poludniowa „6, przyj. 2-5. ___ 8076, KRAWIEC wykwintny męski wykonuje szyb. 5) właścicielach domów lub admlnlstra~ 

Łódź, dnia ** października 1946 roku. Dr J. PENSOM wznowił przyjęcia 4-6 Piotr- I ko po cenach przyst~pnych, Jaracza 14145. torach upoważnionych pnez nich do spra.1 
kowskc 56. tel. 260-49 8500 8J45 wowanla czynności meldunkowych. 

ł\IIUSZEBKA ł.AGOWSKA raENA abłtu- zr GINl\ł. pies terier ostrowłosy (biały tólte Osoby uchylafqce sic. od dopelnlenłcr o!i~ 
1111111111111111n111111m11u N a u k a nmmnnn111111111111111m wtąików meldunkowych bądt tei to1erufąc• 
01 

rtentka Warszawskie! Kliniki prot. Gromadz- uszki). O~prowadzlć ~a w1nagtodzenlem. ble administracyjnym qriywnq do 1.000 d.: 
kiego ptzyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. Wólczańska 97 - 40. fikcyjne zameldowania, karane będq w try.i 

Zakład Oczyszczania Miasta 

IROJCZYCH I KROJCZTNIE sikolą !Cursy In
stytutu Przemysłowo - Rzemieślniczego Wo
Jew6dztwa t.ódzklcgo. Zapisy na nowe kom
plety kroju męskiego i damskiego przyJmu!e 
'do dnia 6 listopada Sekretariat, Łódł, Sta
lina 7. - , 1 .„„ • 1 .. 8398 

u11u1111n111m1111111n111n L o k a 1 e mm11n111111nm11111nnn 

KAWALEB poszuk•1fe 1.mebl. p•Jkoju w kultu· 
ralnym domu. Wiadomość w RedakcJL 

-- z b" d k ble admłn!stracy/nym grzywnq 1000 d. 
nnumn Zaofiarowanie pracy 11111111111 11111111 agu ione o umenty lll\1111 I zamianą na areszt 3 dni z art. 25 I. 3 wy• 
· !ej wskazanego rozponqdzenla, o Ile nie 
PO';RZEBNA gosposia do trzech osób, dob· UNIEWAżNIAM zagubioną kartę refestracyl- będą one podlegały urowszef sankcji kar• 
re gotowanie - Wiad„mość ,.Farbochemla" nq RKU Łódt I kartę powołania do wojska. nel (atesz\ do 3 miesięcy i 30.000 zł. grzywny 
Narutowicza 24, tal. 214-30. 8505 kartę repatrłacyJnq, kartki tywnoścłowe, lub ledna 1 tych kc .) zart. 38 d 

POMOCNIK kslęganJrt (ekspedient) oraz ble- zdjęcia. Koper Ryszard, Brzeziłlska 129· 8503 bllcznel gospodatce lokalami l 
gla maszynl11tka potrzebni. Państwowe Zakla SKRADZIONO metrykę urodzenia leg. tram- mu (Oz.U R.P. 4/46 poz. 27). 
dy Wydawnictw Szkolnych Piotrkowska 123. wajowq seria B, leg. kursu szoferskiego na ł.ódt, dnia 26 paźdzlem 

8506 nazw. Błasik Kazimierz, Poludniowa 18. 8504 Zarzqd Mlefsi.t 

W pięknych wsiach meklenburskich i 
miasteczkach, zagubionych wśród pra
starych lasów od dawna Już nie slyszysz 
slowiańskiej mowy. Tak Wilków, So
rabów i Łużyczan i Obolrytów zgerma
nizowali Niemcy. Tylko nazwy osiedli 
świadczą o slowiali.skości lego pięknego 
kraju. 

Z premedytacją ni-e myślal prawie nfg• 
dy o Urszuli. Wciąż miał do nie} żal, że 
przyjęła „ WolksHstę". Teraz Jednak 
uprzytomnił sobie fakt, który go uszczę• 
śliw il. 

- I zobaczę znowu Urszulę!... i uśd• 
skarn swojego małego synka ..• 

Nie prędko jednak wyruszy w drog~ 
powrotną inżynier Orszewski. Jest tak 
osłabiony zapaleniem opłucnej, że 
dopiero po jakimś czasie, nabrawszy 
sil, opuści obóz. 

l'owieść o i~ciu lodzi -przed wojną, vodczas olwpacji i po ZVNZwoleniu 

Le<:z w kwietniu rok'u 1945 zal:irzmia
ły z owu lasy i rozrzucone nad brzega· 
mi cichych jezior osiedla gwarę slowiań· 
-skiel mowy: to wojska Czerwonej Armii 
w zwycięskim marszu prąc od Odry i 
Szczecina, zapuściły się aż tutaj. 

Przez dwa tygodnie - Trochę woJsl<o• 
wymi samochodami, trochę wozem, a 
trochę na piechotę wędruje do Szczeci
n a. Nad pocf ągami, transportującymi więź 

liów, krążyły gęsto eskadry angielsko-
1merykańskich bombowców. Olbrzymie 
pociski zmieniały w kupę gruzów wiei· 
kie gmachy dworców kolejowych i po
tężne wiadukty. 

Inżynier nieulęknionymi oczyma spo
glądał w srebro ważących się w górze 
skrzydeł samolotowych. Szum ich moto
rów śpiewał: „victoria!" 
Cóż z tego, że moie zginąc? Jeśli 

~mrze, to przynajmniej od bomby przy
jaciół. Umrze w przeświadczeniu, że zwy 
ciężyła dobra sprawa. 

Wiele miesięcy jeszcze pofem - pra
cując w dobrze zakonspirowanej w la
sach hannowerskich fabryce latających. 
rakiet - przysluchiwał się muzyce prze· 
la!ujących samolotów sprzymierzonych 
i patrzał, jak srebrzą się w slońcu. na ol
brzymiej wysokości. Aż pewnej nocy 
zbudził go ze snu odgłos straszliwej de 
tonacji. 

Zrozumiał: to bombardują jego fabry
kę. 

Ciśnięty silą powietrza w kąt rozwalo
nego baraku ogłuszony został potworno
ścią następnych eksplozji, które w prze· 
ciągu kwadransa zmieniły kompleks fa
bryczny w kilkanaście głębokich, rozdy
mionych kraterów. 

Jeszcze jeden ośrodcK niemieckiego 
przemysłu, produkujący tajną broń, zo
stał zniszczony. Radośnie pisały o tym 
komunikaty sztabów wojsk sprzymierzo
nych. Nigdzie jednak nie wspomniano o 
tym, że zginęlo przy tym rÓ\Vnież i kil 
kuset więźniów: przeważnie Polaków. 

Dnie stawały się coraz ciep!ejsze. I z 
dniem każdym zbliżał się front. 

Zbigniewa Orszewskiego i garstKę po
zostalych z pogromu niedobitków ewa· 
kuowano do niQwklkicgo obrnu koncen· 
tracyjnego w Mcklcnburgii \Volkow -
do mia~terzl<a , które przed wkl ami na 
zywalo się w mo\l.ie slc'Wian obolryc· 
kich, \Volków. - -

By! pierwszy maj, kiedy parę sowiec
kich czolgów wjechało do· opus,zczonego 
przez Niemców Wołkowa. 

Szeroko rozwarla się brama koncen
tracy jnege obozu. 

Z jednej strony stal rozsza1aly z ra
dości tłum Polaków, Belgów, Francu· 
zów, Holendrów, .Czechów - kol-iet i 
mi;'żczyzn - a z drugiej radziecki tank . 

Oficer w skórzanc·j kurtce zasalutowal 
przed tłumem nędzarzy i szkieletów. 

- Jesteście wolni!„. wracajcie do do· 
''Tltl!... 

O, burzo enf11z!~zmu·1 O niewypowie
dziana radości! O godzino, która płacze 
Izami szczęścia! 

- Jestem wolny„. ,__ i mogę wrc5cir 
efo domu! - myśli inżynier Ors'ewski 
A południe majowe jest cieple, a wiatr 
przynosi od lasu zar1chy żywicy, a mię 
-Izy drutami kwitną jakieś żółte wiosen· 
ne kwiaty„. · 

Z tamtąd ol<ręin'ymi drogami dost a Je 
się do Częstochowy, z Częstochowy zaś 
ciężarowym s~mochodem przez Piotr· 
'<ów jedzie do Łodzi. 

Wielki samochód mlnąl Rzgow. Jesz· 
cze kilka minut, a wjechał na szczyt po
chyłości opodal starego wojennego cmen 
tarza. 

Zbigniewowi Orszcwskiemu zastukaM 
serce. 

Oto z dalek'a - po tylu latach - ul• 
rza ł rozrzuconą na horyzoncie panora• 
mę Łodzi. 

Niewyraźnie rysowały się masywy 
czerwonych i szarych kamienic, ponad 
którymi wzlatywały w górę strzeliste 
wieże kościołów i las fabryczńych komi· 
nów. 

Na sekundę przymk-nąl oczy. Kiedy fo 
było, ~iedy tak samo, jak teraz, wpatry· 
wal się z pędzącego auta w ten obraz?. 

(D. c. n.) 
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